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w Wilnie w Piątek dnia 21 Listopada v. s, 18З0 Boku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
W i l n  o.

Wczora, we czwartek, d. 20, iako w roczni
cę wstąpienia na Tron- Wstech-Rossyy, N a y j a -  
s n i e y s z e g o  C e s a r z a  J egomości  , zrana, w kościo
łach wszystkich, odprawiły s ę uroczyste modły 
i śpiewane było Te Deum Laudamus. Wieczo
rem domy miasta były oświecone.

Wiadomość, ile zachorowało , wyzdrowiało 
i umarło iv Moskwie z oznakami Cholery.

(Zrana dnia 4go listopada)
Od dnia okazania się choroby zachoro

wało .......................................................4g84 osob.
Umarło • ............................................. ....  2664 —
W y z d r o w i a ł o ......................... ....  . . 1290 —
D, 2go było chorych..................... * . iui2 —

W ciągu doby d. 3go listopada.
Zachorowało........................................118 —
W y z d r o w i a ł o ..................... ...  68 —
Umarło .............................. ..... 62 —
Azatem pozostało do dnia 4 go listopada 

(po domach 627, a po łazaretach 706 0-
sob) w o g ó l e .................................... 10З0 —

W  tev liczbie z nadzielą wyzdrowienia З62 —
{Zrana dnia 5 listopada.)

Od dnia okazania się choroby zachoro
wało .......................................................  5oy4 osób
U m a r ł o ..............................................2707 —
Wyzdrowiało i 4o2 —
Dnia 3go było c h o r y c h ................ 10З0 —

IV  ciągu doby dnia 4go listopada.
Z a c h o ro w a ło ................................................. 90 —
Wyzdrowiało ................................................112 —
U m a r ł o ........................................................... 45 —
A zetem pozostało do dnia 5 listopada (po 

domach 262, po łazaretach 71З osób) w
ogóle . . . ;    965 —

W  tey liczbie z nadzieią wyzdrowienia 366 •—
{Zrana 6go listopada.)

OJ dnia okazania się choroby zachorowa
ło ............................................................  5 156 —

Umarło ..........................................................2742 —
Wyzdrowiało .......................................... i 4g4 —
Dnia 4go było c h o r y c h ..................... g65 —

W  ciągu doby dnia 5go.
Zachorowało ...................................................82 —
W y z d r o w ia ło ...................................... 91 —
U m arło ..............................  55 —
A zatem pozostało do dnia 6go (po do- 

m itih 200, a po łazaretach 721 osób) w 0-
góle . . • • • • • • • • • e • 921 —

W  tey liczbie z nadzielą wyzdrowienia 354 —
__ Moskwa. Stolica nisza, wśrzód powszechne

go smutku, z naywyższyrn żalem wszystkich i ka
żdego w szczególności, utraciła swoiego szanowne
go komendanta, P. Jenerał-Poruoznika i różnych 
orderów Kawalera, N. N. Wierewkina. Po dłu- 
giey z przeziębienia się chorobie, umarł z nerwo
wcy gorączki, dnia 27 października, о Зсіеу go
dzinie po południu, w 66 roku życia swego, od
znaczywszy się ciągłemi dobrodzieystwami, na 5 i 
roku wierney i gorliwcy słuiby Tronowi i Oy- 
czyznie. {G.S.P.)

__ Wyciąg z otrzymanych ostatecznie od miey-
scowych Zwierzchności wiadomości o biegu cho• 
roby Cholery (a).

{a) Przysłano od Pana St Petersburskiego W o • 
lennego Jenerał' Gubernatora.

W  kraiu Zakaukazkim. Od dnia ggo paź
dziernika. W Szyrwańskiey i Bakińskiey prowin- 
cyach, w Tałyszyńskiem Chaństwie i w mieście 
Achałcychu, Cholera zupełnie ustała, a w iunycfi 
mieyscach krainy Zakaukazkiey xv bardzo słabym 
okazuie się stopniu. Od dnia 23go augusta do dnia 
2 lgo września w ogóle w tey krainie chorych na 
cholerę było 1224, a umarło 1 nich 907.

W  gubemii Orenburskiey od dnia 8go paź
dziernika. Pozosbli chorzy woyska uralskiego w 
fortecach Kułagińskiey i Kałmykowskiey czynią 
nadzieię wyzdrowienia. Buzułuckiego powiatu we 
wsi Amirchanowey cholera ustała, a we wsiach: 
Wierchniey} Siezźey i M ary ince} stopniami się 
osłabia. Choroba ta znowu okazała się w folwar
ku Mało-Buhulmińskim powiatu buhulmińskiego, 
gdzie z choruiących na nią 2ch kobiet, iedna wy
zdrowiała, a druga umarła. Folwark ten został 0- 
kordonowany. W hordzie Bukeiewey umarłych 
z cholery nie było. Od dnia 21 września do dnia 
5go października w ogóle w Orenburskiey guber- 
nii zachorowało na cholerę 53, a umarło 12 osób.

Qd dnia i4go października. 
z  c h o l e r y .

W  ziemi Woyska Uralskiego w 
fortecy Sacharney od dnia 
igo do 4go września . . 2

Buzułuckiego powiatu we wsi 
W  ierchniey SiezŹey paź
dziernika 5g o ....................  1

— _  4go . . . .  . 1
V/e wsi Mary ince od dnia 3go 

do 840 października . . .  4  1
łuhulmmskiego powiatu w fol

warku Mało-Buhulmińskim 
od dnia 3ogo września do 5go
p aźd z ie rn ik a ....................  21 6 4

Ckazała się znowu cholera we 
wsi Alrnetowey od dnia igo 
do 6go października . . 44 i 4

Biburusłańskiego powiatu we 
wsi Nikolskiem albo Piluhino 

v dnia ygo października . . 7 1
Wszystkich chorych z uprzednio pozostałymi 

w Orenburskiey gubernii do dnia ygo października 
bjło około 67 osób.

W  gubernii Ekaterynosławskiey dnia 7go i 
8go października w mieście Taganrogu umarło z 
cholery 2 osoby; dnia ggo w samem mieście cho
rych ani umarłych z cholery zgoła nie było; ale 
we wsi pod miastem leźącay Jenerał-Maiorowey 
JBaczmanowey umarła z tey choroby 1 osoba. Mia
sto Maryupol od dnia 3go do 6go października 
zostaie w stanie szczęśliwym. W e w s i Nie święta - 
źe, należącey do zarządu Nachiczewańskiego or
miańskiego magistratu od dnia 1 go do 6go paździer
nika umarło z cholery 5, zostawało chorych 8 osób.

W  gubernii Penzeńskiey od dnia i4gopaź* 
dziernika. Cholera w powiecie penzeńskim zupeł
nie ustała , a w powiatach mokszańskim , Barań
skim i horodiszczeńskini działanie iey bardzo iest 
słabe. Chorych na nią w całey penzeńskiey gu- 
bernii iest tylko 11 osób.

W  ziemi W  oyska Dońskiego od d. i5 paździer. 
W  różnych mieyscach) gdzie ieszcze iest cholera od 
dnia 19 września do d. 840 października zachorowa
ło na cholerę 5o, umarło 19 osób. Choroba ta znowu 
się okazała, chociaż w bardzo słabym stopniu w 
m l e s k i m  o k r ę g u  w  s ło b o d a ie  Kryńskiey\ w  d o n i e c 



kim okręgu we wsiach Glupińskiem i StiUna Pol
ni ńs kie m * i w chotiriskim okręgu w stanicy Mi- 
chayłowskiey, we wszystkich tych mieyscach od 
dnia 2&go września do 8 paź iziernika umarło 9 osób.

fp  gubernii Kurskiey od dnia //go paździer
nika. W mieście Białogrodzie od doia i4 wrze
śnia do i3go października umarło z cholery 3, a 
zostaia się chorych 5 osób. Powiatu Siałogrodz- 
kiego słobody To maro w ki włościanin, wraoaiac dnia 
20go października z Charkowa, zachorował na cho
lerę i dnia 5 umarł.Sudżeńskiego powiatu w Daryy- 
nyni folwarku, dnia i 4go października , umaila 1 
włóścianka, podług zapewnienia medyka, z cholery, 
ale nie epidemiczney. Oprócz tego , zachorowało 
tam 5 osoby, z których 2 wyzdrowiało* a 1 pozo
stała chorą. Wszyscy ci chorzy mieli symptomata 
podobne do tych,iakie bywaią vy epidemiczneycho- 
lerze; ale ze medyk nie uzaaie ich być lakierni, 
przeto okoliczność ta została przedstawiony do 
rozwiązania kurskiey izby lekarskiey. Z tern wszy- 
stkiem iednak w potnienionym folwarku zostały 
użyte należyte óstróźności śrzodki, i w ogólności 
podwojone. Od dnia 21 października. We wsi 
Czeremosznem cholera иьЫд, w mieście Biało• 
grodzie i folwarku Daryyńem , umarło z niey w 
pierwszem od dnia i 3 do 18 pąź iziernika 5 , a w 
ostatnim dnia i 5 października 2 osoby. Chorych 
pozostałe w Białogrodzie^ 9 osób, z których 3 wy
zdrowiało. Doia i6go października umarła z cho
lery w Oboiańskim powiecie we wsi Kohatowce 
1 osoba. W innych mieyscach stan zdrowia iest 
pomyślny.

p f gubernii Woroneiskiey, od dnia /7 p a 
ździernika , Cholera zupełnie ustała.

W  gubernii Twerskiey, od dnia 28 paździer
nika. W gubernii stan zdrowia iest pomyślny, 
ponieważ w /'Besiehońsku od dnia u  październi
ka cholera zupełnie ustała, przeto di-Ла 26*0 te
goż miesiąca uczyniono rozporządzenie, względem 
zdjęcia kordonu tego miasta. (d.c.n.) (G.S.P.)

PJ^yiąiki z gazety moskiewskiey o stanie miasta.
{ Ci ąg  da  I s z y .)

Wielekroc było iu£ pisano w gazetach o 
powszechney gorliwości obywateli.dla powszechne
go dobra. Podaiemy ieszcze kilka uderzających 
iey dowodow.

Jenerał-maior D. W. Dawydow, który ty e 
się wsławił w woynie 1812 roku, przyiąt na sit- 
bie obowiązek dozorcy nad 20tym wydziałem v 
Moskiewskim powiecie, od dnia i 4go październiki.

— Do czasowego łazaretu Nowińskiey części, oi 
poddanego Pani Jenerał-maiorowey, E. S. Iwaszh.- 
nowey, J. BB asiljewa prośba *). „Zostawszy wt- 
lectónym w Nowińskim czasowym lazarecie z 
cholery, ia, iako prawdziwie wdzięczny, ofiariię 
na rzecz tegoż łazaretu 26 rubli monetą. Upra
szam naypokorniey ie przyiąć, i użyć ua potrze
by, iakie za użyteczne uznane będą.” Na tey proś
bie zamiast wspomnionego poddanego J. BBasiłj?• 
wa, z przyczyny nieumiejętności pisma, uproszoiy 
od niego Jenerał-maiorowey E. S. Iwaszkinowsy 
służący P. Czekuszyn podpisał się. Od wieluż to ty
sięcy droższe są te 26 rubli.

-— Jenerał-maior Staal ma honor donieść Ra
dzie o ofiarach uczynionych na rzecz Suszczew. 
skiego łazaretu: od niewiadomego 1 wor żytniey 
tnąki, także od niewiadomego 1 tuzin serwet, od 
obywatelskiego poddanego 5o rubli monetą. Wszy
stkie te ofiary wniesione zostały przez szanow
nego kapłana cerkwi świętego Nikołaja na Nowey- 
Słobodzie X. Alexieiewa. Naczelniczący poczytn
ie sobie za obowiązek uwiadomić Radę o przy- 
kładney gorliwości tego czcigodnego męża, któ
ry, będąc naznaczonym przez zwierzchność ducho
wną do Suszczewskiego czasowego łazaretu, od 
♦pierwszego dnia przyięcia chorych troskliwie ich 
odwiedza * spowiada i przygotowuie do świętych 
taiemnic przekonywaiącą swą mową, udziela spo- 
koyncści ich duszy, i wiele przyczynia się do wy-

Nadesłane zostały przez Naczelhiczącego) 
Rzeczywistego Radzcę Stanu G e d e o n o w a .

zdrowienia. Weyście tego czcigodnego pa sterza do 
łazaretu , iest chwilą pocieszenia dla cierpiących.

— Rzeczywisty Radzca Stanu, Doktor Albinie 
zakończył życie na usłudze oyczyznie i ludzkości 
dnia 22 października t. r. o 5 tey godzinie wieczo
rem. Dniem ieszcze wprzódy znaydował się na 
Radzie medyozney, i był uczestnikiem w naradza- 
niach się , chociaż dawno czul się iuż być nie
zdrowym; w sam dzień śmierci podpisał ieszcze 
raport o stanie Domu Wychowania; przewidywał 
jednakże śmierć swoią od pierwszego paroxyzmu, 
i dla tego stale nie zgadzał się przyymować ża
dnych lekarstw.

— A. M. Moilewskiyhy\y pomocnik Jenerał-ma- 
iora Buturlina w Mieszczańskiey części, wypeł
niał swóy obowiązek ze Wzorową gorliwością. Cią
głe trudy i kłopoty nadwerężyły iego zdrowie, i 
en stał się ofiarą swey gorliwości.— Pokoy cie
niom twoim, cnotliwy! — Tam w niebie, oczeku
je ciebie zasłużona nagroda.

— Uprzywilejowana akuszerka E. F. córka 
Ćw letko w a z córką Małgorzatą , która otrzymała 
Nay wyższe Monarsza zadowolenie , oświadczyła 
chęć zostawania w czasowym Arbackim łazare
cie, w obowiązku Dozorczyni przy chorych kobie
tach, i doglądać za czystością i bielizną* nie żą
dając za to żadnego wynagrodzenia. (d.c.n ) (G.S.P.)

K r ó l b w s t w o  P o l s k i e

PBar sza w a dnia 26 listopada.
N a y j aśni  ry sz y  C e s a r z  i K r ó l  J m ć  , nayła- 

skawiey mianować raczył Kawalerami OrderuKró- 
lewskiego ś Stanisława klassy iszey, Jenerał-ma- 
iorów Woysk Cesarsko Rossyyskich: O/fenberga, 
Tomaszewskiego i Leontjewa.

Kawalerem tegoż Orderu klassy 4 tey, mia
nowany został: Jan Dalecki, Kontroler Koiftory 
Włodawa.

— Medalem z napisem za uratowanie ginących, 
udarowany został Paweł Mackiewicz, czeladnik 
professyi szewieckiey, za ocalenie życia Jawor- 
skiey i dwoyga iey dzieciom, w czasie pożaru 
w karczmie Woli Faysławickiey.

— Dnia onegdayszego w uroczystość Imienin 
J. С. M. W . Xięcia Michała.Dostoynego Brata Na
s zego  Nay miłości wśzego M o n a r c h y , odbyło s ię  na
bożeństwo w kościele'Metropolitalnym. Celebro
wał J W. JX. Czarnecki, Administrator Archidye- 
cezyi, w obec władz rządowych i ludu. Wieczo
rem oświecono domy.

__ Rzeczywisty Tayny Radca, Senator N0- 
wosilcow, po kilkomiesięcmey nieobecności, w ró 
cił do Warszawy. (G. BB.)

A  N G l  1 A.
Londyn dnia 6 listopada.

Jpapiery publiczne Konsolidy 8o£; 3 |  pCt. 
88|; 4 -pCt., 97I; Kolumbiyskie, 16; Pożyczka gre
cka, 225 Mexykańskie, 33; Peruwiańskie, i 3 ; Chi- 
liyskie, 20,

— Na seesyi Izby Parów, dnia 2, Xiążę JPe* 
lington odpowiadając Hrabiemu Grey, powiedział: 
Lord Grey zakończył swą mowę kilką uwaga
mi względem Portugalii, na które należy mi za
raz odpowiedzieć. Proszę izby przypomnieć so
bie, iak często Król nieboszczyk dawał uczuć 
parlamentowi nieprzyzwoitość , wynikającą dla 
Anglii z przerwania związków naszych dyplo
matycznych z Portugalią, i iak nalegał o ich przy
wrócenie. Zmarły Król naymocniey starał się 
przywrócić iedność między obiema gałęziami do
mu Braganckiego , i nie zostawiał izby w niewia- 
domości o wszystkich negocyacyach, w tey rzeczy 
przedsiębranych. Gdy te usiłowania były bez- 
skutecznemi, Król iął się innych śrzodkow, dla 
uprzątnięcia tych trudności w interessie swych 
własnych poddanych, i mowa z Tronu uwiadomi
ła izbę, iż za pierwszą zręcznością możnaby na- 
nowo rozpocząć te negocyacye, dopóki rząd Por
tugalski exystował, oddzielony od wielkiey liczby 
osób, znakomitych talentami i fortuną* ponieważ 
te były wygnane, Król nie chciał uznawać takiego 
rządu, szło tarli o nasze bezpiecze ńetwo i nasz ho*



nor, Ale gdy amnestya dla tych wygnańców, na- 
przełożenie Anglii, została przyrzeczoną, pewną 
iest, że w przypadku, kie dyby ona była daną, owa 
trudnośćby się uprzątnęła , i Nayiaśnieyszy Pan 
oświadczył chęć uznania rządu Portugalskiego, za
cny Hrobia rzekł w tey rzeczy: „Będziemyź przy
muszeni prowadzić woynę dla tego , ażeby ta a- 
mneslya była uskutecznioną?” Nie iest to zgoła 
nasiępstw-or—Wymuszone , iskem iuz powiedział* 
Chociażby zacny Lord nie był zadowolonym z roz
poczęcia nanowo układów z Portugalią, widzę 
z rozkoszą, iż on potwierdza śrzodki obrane przez 
nasi* rząd z Francyą, a na pytanie, które uczynił, 
czyli iest zamiar trzymać się w przedsięwziętym 
postępowaniu z tym rządem , w dobrey zupeł
nie wierze, powiem , iż jeśliby nie miano przed
sięwzięcia czynić z dobrą wiarą, śrzodkow by tych 
nie przedsiębrano.

Złcny Lord sądził się obowiązanym dotknąć 
niektórych myśli mowy z tronu , odnoszących 
się do rządu Króla Niderlandów. Uskarża się 
na to, że ministrowie nie uczynili wzmianki o ie- 
dynem zażaleniu, które mieszkańcy Niderlandów 
przesłali do swego Króla. Król Angielski, sprzy
mierzeniec Króla Niderlandów, azaliż może, aza
li powinien czynić wzmiankę o trudnościach? ia- 
kie wynikły, w kraiach tego ostatniego, chyba 
tylko iako, o buncie poddanych przeciwko swey 
władzy? Jak Jego Królewska Mość mógłby na
zwać inaczey zamieszki , które znalazły mieysce 
u iego sprzymierzeńca? Mówca, wspomniawszy po
krótce wypadki w Belgium, sprowadził do wnio
sku w tey rzeczy, że N. K* J. Brytanii nie mógł 
nic więcey, tylko wyrazić żal, że śrzodki przedsię
wzięte przez Króla Niderlandów, nie wydały po
żądanych skutków , i że we wszelkim przypad
ku Król Angielski nie mógłby utrzymać roli bez
stronnego poprzednika, ieśliby zaczął od wydania 
z góry zdania swoiego o postępku stron obódwuch. 
Xiążę Welington usprawiedliwia słowa mowy 
koronney o sprawach Belgium, czyniąc uwagę, iż 
należy ie kwalifikować podług traktatów, zawar
tych pomiędzy narodami , które się. zgodziły na 
zjednoczenie Niderlandów i Hollandyi.

Tu mówca przypomina traktat podpisany w 
i 8 i4 przez sprzymierzonych, a przez który pro- 
wincye Belgickie zostały ustąpione i przyznane 
dla zjednoczonych prowincyy Hollandyi , w celu 
utworzenia monarchii pod rządem Króla Zjedno
czonych Niderlandów. Następnie? układy zostały 
poczynione w tey rzeczy przez każde ze czterech 
mocarstw,podpisuiących traktat zFrancyą.Nie masz 
wątpliwości, że cztery te mocarstwa są przez ten 
traktat związane. Możnaż przypuszczać, ażeby to, 
co zaszło, mogło zmieniać zobowiązania, albo ni
szczyć moc tego traktatu, który był iedną z zasad 
aktów kongresu wiedeńskiego? Ten więc traktat 
otrzymał wszystkie sankcye i ratyfikacye, takie 
tylko być mogą. Francya iest w nim stroną ukła
dającą się w lem, co się tycze Niderlandów. U- 
trzymywano iednakże, że Król hollenderski mógł 
rozwiązać uniią dwóch części swoiego Królew- 
stwa baz radzenia się Mocarstw , które podpisały 
ów traktat, i bez otrzymania ich zgody na to roz
wiązanie. Nie można tym Mocarstwem zaprze
czyć prawa dania swe у opinii względem przysz
łego tłóuiaczenia artykułów. Anglia nie może sa
ma iedna? starać się stron pogodzić. Francya sa
ma iedna ani żadne inne mocarstwo, nie może nic 
więcey uczynić. Ku temu celowi łączyć się po
winny działania zjednoczone wszystkich stren kon
traktujących, a z tey zgody, jakiekolwiek wynikną 
urządzenia, powinna przyiąć Francya. Przez to mo
żna mieć nadzieję uprzątnięcia wszystkich trudno
ści. Izba może być pewną,iż ani w ministeryum,ani 
u żadnego Mocarstwa, nie ma naymnieyszego przed
sięwzięcia, wdawania się z bronią. Wszędzie iest 
życzeniem? ułatwienia wszystkiego, iesli to być mo
że, przez same tylko negocyacye.

Nim zakończę o tey rzeczy, powinienem pro- 
ić Izby o wysłuchanie uwagi nad wyrażeniem nad- 
wyczaysetn, które się wymknęło zacnemu Lordo

wi. Powiedział on, „że traktat pokoiu i 8 i4 nie dążył 
do zapewnienia pokoiu w Europie, ale dc przygo
towania przyszłych woien.” Na nieszczęście dla o- 
świadczenia zacnego Lvrda, i iak doświadczenie 
stwienhiło, skutki tego traktatu były cale przeci
wne. Bo od dawnego wcale cz--.su? nie było w Euro
pie ciągłego pokoiu, tak długiego,|iak od roku 1814 ; 
pokóy przez lat 16, nie był przerwany,tylko w rok u 
1815 przez powrót Bonapartego z wyspy Elby. 
(Smieią się).

Przystępuję teraz do tey części mowy, nad 
którą, szczerze wyznaję, zatrzymywani się z tru 
dnością , gdyż pragnąłbym, ażeby z niey wyni
kłe roztrząsanie spraw Irlandyi zostało na inny 
czas oUłożonem; zniesienie iedności iest zbite przez 
samego Xiążęcia Leinster, przez Xiążąt irlandz
kich, przez wszystkich właścicieli, przez wielką 
większość katolików, prawie przez wszystkich te
go kraiu protestantów, i nakoniec, przez obie izby.

liba wie, iż niezmierna więkezos'ć iey człon
ków, oraz członków drugiey izby była zniecier
pliwioną uskutecznić oswobodzenie , i że każdy, 
kto tylko w Anglii ma rozsądek, miał tęż sarnę 
chęć; szlachetny Lord mógłże-li, podług tego, za
przeczać, iż rząd nie znalazłby się w lepszem po
łożeniu względnie jedności , w iakiemby zosta
wał, ieśliby kwestya katolicka nie była rozwią
zaną.

Szanowny Lord powinienby był nie mówić 
tego, iż wszystko, co się dzieie w Irlandyi, trze
ba przypisać oporowi, i a ki uczyniono sprawie 
katolickie); gdy tymczasem chciałby Lord sza
nowny wszystkie Irlandyi nieszczęścia zwalić na 
postępowanie rządu. Rząd czynił wszystko, eo 
mógł dla zjednania i ułagodzenia ludu tego kra
iu. Nikt bardziey, nade mnie nie czuie się być 
żywo wzruszonym nieszczęśliwą dolą niższych 
klasa w Irlandyi; lecz szlachetny Lord może był
by też powinien nad tem się zastanowić, iż, nie 
przez rozprawianie w izbie o ubóstwie i utrapie
niu ludu, można nieść pomoc iego nieszczęściom.

Jeżeli łądamy uspokoić Irlandyą, dokażemy 
tego szczególniey przez zobowiązanie tych, któ
rzy maią kapitały, do robienia zakupów i uży
cia ich r,a udoskonalenie kraiu. Jeżeli bogate 
osoby tego krain postanawiają w nim zamieszki
wać i robić wydatki, uczynią zapewne przez to 
dla kraiu więcey dobre, niżeli wszystkie neymędr- 
sze śrzodki, iakieby mogli obmyślić ministrowie 
Króla.

Zatrzymam się nad iednym ustępem mowy 
Królewskiey, nad przedmiotem, który J. K. Mość 
przeymuie prawdziwym smutkiem. (Pożary w 
hrabstwie Kent.) Wcale nie przystaię na zdanie 
szanownego Margrabiego Camhden, który otrzy
muje, iż bezprawia, w tey części królewstwa po
pełnione, nie mogą być przypisanemi nędzy nie
których mieszkańców, gdyż w innych epokach? 
w których się czuć dała tai nędza, nie miały miey- 
sca podobne bezprawia, Rozumiem, iż te występ
ki są popełnione przez dwa gatunki ludzi: przez 
tych, którzy łamią machiny, rozumiejąc, iż te uy- 
muią im roboty; i, trzeba wyraźnie powiedzieć, 
przez tych ludzi, którzy własności palą i niszczą 
przez instykt do złego. Nadto , rząd, który do 
odkrycia winowayców niczego nie zaniechał, do
tąd niczego się więcey nie dowiedział, oprócz te
go, co mu donieśli urzędnicy, szlachta i cała tey 
prowincyi ludność.

Z okoliczności ostatniey we Francyi rfcwo- 
lucyi, szanowny Lord zdaie się , iż uczynił nie- 
iakąś wzmiankę względem reformy parlamentu. 
(Słuchaycie, słuchaycie!) Ziem wszys tkićm, szla
chetny Lord szczerze wyznał, iż bynaymniey się 
nie przygotował na podawanie śrzodkow zdziała
nia tey reformy, a ia z łatwością powiem, iż rząd 
królewski nie więcey takoż przygotowanym iest 
w tey rzeczy, iak Lord szanowny, Wyznaię na
wet, iż nigdy nie czytałem, ani słyszałem nic ta
kiego, coby mogło dać wyobrażenie reprezen- 
tacyi kraiu? zupełnieyszey nad tę, która teraz e- 
xysluie. (Członkowie oppozycyi smieią się.) Nie
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wchodząc w szczegóły tey kwest,yi, powiem tyl
ko, iż, względnie nierówności dóbr i rozmaitości 
interessow mieszkańców kraiu, nasze prawodaw- 
siwo doskonale odpowiada niedostatkom praw na
szych ; zawsze więe będę poczytywał sobie za 
obowiązek przeciwić się wszelkim śrzodkom, któ- 
reby zmierzały do iego zmienienia.”

Adress został, iak zwyczsynie , przyjęty 
bez podziału. Wiadomo, że adress obu izb ogra
nicza się w ogólności czystem i prostem powtó
rzeniem textu mowy królewskiey.

— W  izbie niższey, Sir. R. Peel, względem 
sprawy belgickiey, tak się odezwał: „Na kongres- 
sie Wiedeńskim, Belgium zostało oddanem pod 
panowanie Króla holenderskiego, pod pewnemi 
warunkami, których zgwałcenie przez Króla mo
gło tylko upoważnić Belgów do udania się o za
dowolenie do mocarstw, byłych na tym kongres- 
sie. Kwestya ściąga się do tego prostego pyta
nia : Król hollenderski czy naruszył, lub nie, 
prawa fundamentalne* na których polegała nay- 
wyższa władza Belgium? Co do niego, utrzymuie, 
że nie; iż owszem, Król zawsze, dla roztrząśnie- 
nia zażaleń Belgów , okazywał się gotowym od
nosić się do stanow-jeneralnych, iedyney właści- 
wey władzy. Powiedziano, iż Xsążęcia Fryde
ryka postępek względem Bruxelczyków był na
ruszeniem swobód Belgium. Podług niego, po
stępek Xiążęoia Fryderyka niczego pierwey nie 
przewidział, nic nie skombinowaf; był on skut
kiem okoliczności. Minister usiłuie usprawiedli
wić postępek Xiążęcia Fryderyka, i kończy o- 
świadczeniem, iż polityka, którey się ministeryum 
trzyma względem Belgium, iest naybezpieczniey- 
szą i naynaluralnieyszą; że oraz dąży ona do przy
wrócenia w tym kraiu spokoyności,iedynego przed
miotu negocyacyy Anglii z iey sprzymierzeńcami.

Kilka kwestyy Lorda Palmerstona wzglę
dem uznania Don Miguela dało po w od Sir. li. 
Peelowi do następuiącey odpowiedzi:„Rząd angiel
ski Don MiguelowL powiedział: nie ma amneslyi, 
nie ma uznania. Nie przyrzekł, iż zaraz po a- 
mnestyi nastąpi uznanie ; oświadczył tylko, H* 
Jeśliby nie przyięto amnestyi, nie będzie uznania. 
Gdy P. llum e  przełożył* iżby do adressu były 
przydane dwa paragrafy, ieden o podatkach, dru
gi o potrzebie reformy parlamentu, P. Peel czy- 
n f  izbie kilka uwag, które usuwaią te dodatko
we paragrafy.

—. Zaburzenia w hrabstwie Kent były bar
dzo ważne; wymieniają wielu bogatych właścicie
li, którzy ponieśli niezmierne straty. Pożar, wno- 
cy wzniecony, zniszczył wiele warstatów, należą
cych do Lorda Darnley> do P. Dawnson i do innych 
znacznieyszycli osób. Gazeta Times le występne czy
ny przypisuje mściwemu duchowi klass niższych 
przeciw bogatym właścicielom. Nienawiść zapala 
ognie, a nieczułość żadnego nie czyni usiłowania, 
izby ie zgasić; bądz'to, iż robotnik iest bardzo o- 
boiętnym na niedanie ich zdobyczy płomieniom, 
bądź, iż sam takoż podziela ducha, który ożywia 
podpalaczy. Jest przynaymniey rzeczą pewną, iż w 
czasie pożaru wielu majątków, widziano dzierżaw
ców, załamuiącycb ręce, a żaden człowiek nie po- 
magał gasić.

— Jeden z dzienników dublińskich ogłasza, iż 
officerowie na połowie żołdu, ieszcze zdatni do służ
by,otrzymali rozkaz mieć się na pogotowiu do wy
ruszenia pod chorągwie; w przypadku, ieśliby zo
stali wezwanymi.

— Powiadają, iż zgromadzoney w Dublinie 
Radzie względem propozycyi Xiążęcia Leicester, 
tenże Xiążę podał proiekt do oświadczenia, przez 
któreby zapowiedziano, iż roztrząśnienie kwestyi o 
odwołanie iedności byłoby szkodliwe interessom 
Irlandyi. Oświadczenie to, podpisane przez szano
wnego Xiąźęcia, iuż, podług tego, iak zapewniają, o- 
trzymało wielką liczbę stronników z osób znakomi
tszych i maiących w Irlandyi wpływ bardzo wielki.

— Bióro handlowe w Ili o Janeiro zawiadomiło, 
iż nowa latarnia morska ze stateczoem ś wiatłem zo
stała postawioną w zatoce miasta Santos, na wyspie

Moella, i że pierwszy raz była zapaloną w nocy 
dnia 3j 1 ipc8. (J.d.S.P .)

F  в  a n  c r A.
Paryż dnia 6 listopada.

JBirza Paryzka: Pięć od sta 90; trzy od sta, 
5g fr. 90; Jpożyczka królewsko-hiszpańska 4 if.

Dnia 3 listopad*, Król przyjął na prywat- 
nem posłuchaniu P. Jiioes^ Posła nadzwyczaynego 
i pełnomocnego Ministra Zjednoczonych - Stanów 
Ameryki, który Królowi Jegomości złożył od swo
jego Rządu listy, uwierzytelniające go w tey go
dności. Dnia 29 zeszłego miesiąca, Król dał pry
watne posłuchanie P. Berlinghieriy ministrowi re
zydującemu w Toskanii.

— Dnia 4  o południu, Król , w towarzystwie 
P. Lafayette i P. Ministra woyny , wyszedł na 
wielki dziedziniec , gdzie przeglądał deputacye 
czterech legiy okolic terrytoryum paryzkiego, i 
rozdał im 29 chorągwi. Potym, deputacye prze
ciągały przed J. K. Maścią , pośrzód okrzyku w 
powtarzanych: niech źyie Król!

— Przez postanowienie pod datą 4 listopada, P. 
Thiers, radca stanu, członek izby deputowanych, 
został mianowany podsekretarzem stanu w depar
tamencie skarbu.

— P. Hippolit Treillard , prefekt Sekwany• 
JYizszey, został mianowany prefektem policyi, na 
mieysce P. Girod del'A in , którego dymissyą przy
jęto.

— Jenerał dowodzący l i t ą dywizyą woyskową, 
żalił się wice-królowi Nawarry, na weyście do 
terrytoryum francuzkiego woysk hiszpańskich, 
które ścigały wychodeów lego narodu, i oświad
czył mu , iż dano woyskom francuzkim rozkaz, 
ażeby, w przypadku podobnego gwałtu, siłę siłą 
odeprzeć.

— Zapewniają, iż postanowiono, że, gdy nadeydzie 
chwila przeniesienia ех -ministrów do psłscu L u - 
xemburskiego)przeniesienie to odbędzie się we dnie* 
pod zasłoną gwardyi narodowcy tych kwartałów, 
przez które będą przewożeni.

— Piszą z Neapolu , pod datą 18 października: 
„Od kilku dni, Wezuwiusz bardzo mało wyrzuca 
istot kleistych; zatrzymują się one w kraterze.Feno
menowi temu towarzyszą: słup dymu,który w kształ
cie szyszki sosno wey wznosi się na w ierzchołek gó
ry, i wewnętrzne trzęsienia. Bardzo się obawia
ją blizkiego trzęsienia ziemi, ieżeli otwór 
zuwiuszu wkrótce się nie oczyści z zawalaiących 
go małeryy.”

— Czytamy w dzienniku porankowym: „Przez 
pożar składowego gmachu w Antw erpii, handel 
ftancuzki poniosł znaczne straty.”

— Mieszkaiące w sąsiedztwie pałacu Luxemburg 
osoby, wyieżdżaią na wieś, albo szukają mieszkań 
w innych Paryża kwartałach. (J.dS.P .)

S p r a w y  f ir e n e y s k i e .
Bayonna d. 5o października.

Podług rozchodzących się w lem mieście po
głosek , powtórne klęski, przez wychodeów po
niesione, dotyls miały ośmielić ich przeciwników, 
że część ludu Nawarry i Guipuzcoa, podobno w 
massie powstała, celem uderzenia na nich. Położe

n i e  Miny тъ bydź bardzo niebezpieczne, odwrót 
iego na granice Francyi, podobno został zupełnie 
przecięty; i ma się znaydować sam w górach, z 
60 żołnierzami piechoty, i 4 o iazdy; podobno zo
stał on nawet ranionym. — Dnia 1 listopada. 
Tylkośmy się co dowiedzieli, iz, po wielu ulrudze- 
niach, ienerał Mina zdołał powrócić na terryto
ryum francuzkie. Po trzech bezkorzyslnych usi
łowaniach, na trzech różnych punktach, wszedł, 
nareszcie, ten jenerał przez St Jean-Pied de Porty 
i teraz znayduie się w Mendioude, o pięć mil od 
naszego miasta. Mina tak wielkie w czasie od
wrotu swego odbył marsze, iż odnowiły się mu 
dawnieysze rany i sam iest dosyć chory. (J.d.S.P .)
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